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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .  
Ogłoszonym z os l ał  w y r ok  N.  PA NA w y ­

d any  w P etersburgu  d , 6 Styoz: r.  b.  ozna- 
cizaiący pr awi dła  względem stawiania  i r e .  
peracj i  Kościołów w Królestwie Dolskiem,  
^ r y k u ł  2 gi tego postanowienia  ies t  n as i ę ,  
puiący:  , , Właśc ic ie le  dóbr  nieruchomych
w Pa ra f j i  wybi er ać  będą co 61at  dozór  K o ­
ścielny za poprzednicz- in  uz yska nem u p o ­
ważnieniem cd Koi rmiss j i  Woi ewódzkie j ,  
k t ó r a  czas i miejsce zebrania  oznaczy.  Do 
tego dozoru Ko l a t o r  Dziedzic i Dziekan 
miej scowy z p r a w a ,  3 zaś innych Pa ra f j an  
właściciel i ,  przez  wybór  Oznaczonych,  n a ­
leżeć m ai ą - , , —

D i s t y  pr zed  k i lką  d n i a m i  o d e b r a n e  z G dań­
s k a  z a p e w n i a j ą ,  i e  t am i s  Pszenice w d o­
b ry m g a t u n ku ,  płacą  i u i Ł a s z t  p o 7 0 0 z ł p :  

W  zeszły Poni edz i a łek  o godzinie 12tej 
wy prowadz on o pO,l mocną st rażą  z . tntej -  
s 'z e g o  DomU b a r y  i popr awy  do for tecy Z a -  
inościa  4 6 więźni ,  na wi ez ie n i e  warowne i 
ciężkie skazanych  na lat  10,  15 i 20,  pięciu 
z a ś  na cale  życie.  Pomiędzy w S z y s l k i e m i  
b y ł o  10 Żydów.  W  liczbie ska zanyc h na 
całe życie b y ł  ieden pozbawi ony wz r ok u ,  
k t ó r y  poprzednio  osadzony po k i lka kr o t n i e  
W więzieniach za kradz i eże ,  n 1 leżał  w końcu 
d o  r a b u n k u ,  pod czas k tórego  br oniący swej 
w ł a s n o ś c i  s t r z e l i w s z y  do n a p a s t u i ą c e g o  
szrote in,  oczy mu  wystrzel i ł .

Dzi ś  w po ł udnie  w R y n k u  Starego  m ia s ta  
s t a ł  p r zozgodz ine  p ° d  pręgierzem J a n  Du­
d ek ,za  l iczne zbrodnie ,  gwa ł towne  kr adz i eż e  
i  skaleczenie,  wyrok ie m Sądu  Kr ymi nal nego  
na  l a t  15 warów nego więzienia,  wr az  z s k u t ­
ka mi  do tejże k a r y  przywiązauetn i ,  na  w y ­

K U R I E R
s tawienie  Publ iczne  p r z y  pr ęg ie rzu  , oraz  
sróinotne t a m i e  prze^, Mi st rza  uderzenie  
skazany.

Nowa Komedja  O sta tn i sposób , k t ó r a  
wk ró tc e  d a ną  będzie pierwszy r a z  w Tea t rze  
Narodow** ies t  w Niemczech uwa ża ną  za 
naj lepszą z nowszych dz ie ł  d r a ma ty cz ny ch  
Pan i  W ajseiiturn  dziś ulubionej  Aut or ki .

W  nas t ępną  N iedziel? , J P a n  T o m a syn i  
Nauczycie l  Tan-ów* da Z a ba w ę  wieczorną 
z T a ńc a t n i ,  w Domu E ler ta  p r zy  ul icy D łii ■ 
g ie j. Bilet  wni j śc ia  *ł: 6 i gr: 5. Biletów 
dostać raoźna u P.  T o inasyn iego  pod Nrem 
380 na Kr a  Przedmieściu,  i u  P. B aldego  pod 
K opciuszkiem . Dziś  z imna  stopni  Ą.

NOWOŚCI Z A G R A N IC Z N E .
z P aryża .

Od ni epamię tnych c ł asó w ni ebawi l i  się 
P a r y i a n i e  t a k  wesoło i a k  tych  zapus t .  
Oprócz  r o zma i t yc h  zaba w domowych  d a ­
wane  są Bale public zne k t ór e  do na t łok u są 
napełnione.  Jes t  modą  iż Damy maiąc przy 
sobie mał*y pugi lares zapisuią gdzie są p r o ­
szone na zabawę ,  lub gdzie maią oddaó wi- 

r ^y t y ,  s łowem z abawy domowe i bale są 
t a k  l iczne i e  często się zdar za  i i  muzyki  
n i emoi na  dostać  w ca ł ym P a r y i u .  —  S ą d  
K r y m in a l n y  w B u rg e s  z a t r u d n i a ł  się n i e ­
dawno bardzo  w a i n ą  sprawą pewnego N a n -  
d e t  oskarżonego o r ozbójs two , n akoniec  
większość głosów Sądu przysięgłych u znał o 
go za n iewinne go . — w M o n tp e l l j e r  nieiaki  , 
Vitore  ot r zym ał  z as łużoną  k a r ę  zarozmyślne 
o t ruc i e  Ojca,  Ma tk i  i B r a t a . —  Xi ężn icz ka  
L u d w i k a  Kotide Kr ewna  Króla F r a n c u s k ie . 
g o ,  z n o w u b a r d i O  ż ac ho ło wa ła ,  a d» 27 z. 
m: wpadł a  vV lfctdfg I ł wd i ąc y  p r t e z  godzin

WSPOMNIENIA
T o b y tW la d y s ia w a lV  w E l* 
b la g a  1636.

12,  poczem zaczęła  mieć  się lepiej.  —. 
E l eg an t k i  P ar yz ki e  z w y kł y  w iesieni u ż y ­
wać p r zec had zk i  w lasku B a lo ń sk im , lecz 
t ej  iesieni z an i edba ły  tej  przyiemności ,  bu 
ie k t óś  s t r asz ył ,  o t ym s t r ach u b y ł y r o z m a .  
i te domysł y;  odważniejsze  D a m y  ń i ezwa-  
żaiąc  na t r wog ę  , po s t anowi ły  ciągle t e u  
l asek  odwi edzać ,  lecz k i l ka  znich zos t ał o  
obd ar ty c h  przez  s t r acha ,  g dy  się samotnie  
oddal i ły  w gęs twinę.  T er a z  wyś ledzono 
s t r ach a ,  iest  t o  złodziej  nazwiskiem D n rn p t 
k t ór ego  skazano na  stanie pod pręgierzem 
p ię t nowani e  i d oż ywot ne  więzienie.

2 N iem iec.
Dnia 24 z. m. Szewc Ant on i  M oulin  za ­

mo r do wa ł  w mieście L u xen b a rg a  S ł u ż ą c e ­
go K a wa l e ra  Ross , p rzebi ł  go nożem t a k  
silnie że na t yc hmi as t  wyz i onął  ducha;  u t r 2 y.  
inuią powszechnie  że Szewc nie tego S ł u żą ­
cego chciał  z amo rdo wa ć, - le cz  pewnego S t o ­
l arczyka  k t ó r y  go wyzwał  na poiedynek.  __
Chłop ze wśi  A p p a rd  idąc wieczorem z m i a ­
s ta  Koblenc na p owr ó t  do Aotnu,  t a k  moc ­
nego d o s t a ł k u r c z n  ż o łą d ka ,  iż z os t ał  bez
duszy;  gdy go drugiego dnia znalez iono n a  
d r odz e ,  mniemano że iest  z ab i ty ,  dopierd 
p r z y  obdukc j i  ok a za ła  się p rz ycz yn a  ś mi e r ­
ci.  F i lozof  P its z a f t  k t ó r y  choruiąc  o d  
n i e i a k i e g o  czasu b a w i ł  w tera miejscu,  o d ­
d a ł  ca ł y swój zapas p i eniężny,  poz os t a ł e j  
W d o w i e  zmar łego Chłopa.  — Do B e r lin a  
przybyl i  Król ewi czowUAngie l scyXt a  Kam  - 
berland  i Ka m bry cz t udzież  P a n u j ą c y  W .  
Kźe  M eklem burg S tre lic . —— Policja m i a s ­
ta F r a n k f  ortu  n a d  M enem  ponowi ła  d a w ­
niej w y d a n y  z ak a z  gier  a za r do wn yc h  k a ­
ż d y  gra iący ,  i właściciele dom<j  w, l a k o w y c h



e ' f  ro -d ^IWi*!a ,5,cy» u k o ra n i  będą  sztrofem  
od 25. do 500 Talarów . —  G azety  L o n d y ń ­
sk ie  d  o n p s z ą ż e  K ró l  A n g ie ls k i  d)a wzmo- 
w ionę ,  po d ag ry  n iebędzie  m ógł osobiście 
zaga .c  ob rad  P a r la m e n tu .  Też gaze ty  u- 
m iesciły  wiadomość iż H iszp a n ie  K o n s ty -
z  k i lk u  ^  ^ ! ' .<loG.l i r a l t a >Vh miewaią tam  
t r z l m  • F Uk? m t  . t a i ™ » e  schadzki ,  i u -
s ł r  '•T  ̂ .r 7cie zw iązk i  l is towne z sw e m i
taT^r nib?,dącemitakwr'oinych mias-ch Hiszp: lako też  we F ra n c ji  i A n g lii .—  
M ias to  B eneres  w K a lk u c ie  w Azji,  p o d łu g  
tam eczne ,  g a z e ty m a m ie ć  ludności milion, 
lecz  w , s t ° Cie 600>000 d u s i  lic , u m  >m o ’
zna z pewnością.  To miasto ies t  d ług ie  na  
t ih™  unglv “ a 50 placów na k tó ry ch  dlą 
wn i f i !'łvale‘e b ezp ła tn ie  rozdaią  i y .

osc, d rzew o ,  e c t .s ą  n aw et  publiczne  k u -  
chn.e  w k tó ry ch  nbogiin  iesi0. gotui;) Po
n o k  z° in° ^ na widzieć zawsze 100,000ludzi  
Pobożnych odm aw ia iących w g łos m odli twy.

' o "  ro k 7 'wyszedł w L ip s k a  K a lendarz  
w any  l  r o r o c k i ,  w szys tk ie  exemplarze roz -  

kup io n o  n a ty ch m ias t .  Ten K a lendarz  p rz e ­
po w iad a  iż n inie jszy ro k  będzie nader  sz c zę ­
śl iwy, niespodzianie  n a s tąp i  zdarzenie  m a ­
jące  wielki w pływ  na  dobro  i pom yślność 
Ludów . To zdarzenie  iedni  będą b łogosła .  
wic ,  a d ru d z y  p rzy jm ą  i« n iechętn ie  e:t:c:  
w  Saoconji cieszą się O byw atele  i i  w k ró tc e  
Obejsc się b ędą  mogli bez soli sp row adzanej
z  obcych k ra iów .  __

G ra n ic  T u re c k ic h .
L i s t y  K u p i e c k i e  d o n o s z ą  z  L e w a n tu  i e  

Adm iral ic ja  G reoka  p r z e z  c ią g  te j  z im y  b y ł a  
n a d e r  c z y n n ą ;  a w c h w i l i  p r z e b y w a n i a  K a - 

p a c ia n a  B a s z y  w S ta m b u le ,  p o d w o i ło  swe 
czynności wspieszuem u rząd zen iu  ok rę tów

iu z b ra ia n iu  tudzież  pom nażan iu  M arynarzy .  
Spodziewaią  się ie  nowy P o ,e ł .  F ra n c j i  Hra: 
G tyiL em inotofiarować będzie pośrednictwo 
m iędzy G rekam i a T u r k a m i . —  M a u ro k o r -  
d a to  n iezawodnie  ma się zna jdow ać  pod 
P a r m s o b l e g a i ą c  tę  tw ie rd zę  od m orza ,  a 
K o llo ko tro n i  oblega od s t ro n y  lądu. D o­
wódca te j  tw ie rd zy  J u s s u f  B a s z a  ż ąd a ł  od 
Greków ab y  mu pozwolil i  udać się d o S m ir n y  
lecz m u odmowiono. — L ord  B y r o n  iuż ma 
się zna jdow ać  w M iso lo n g ji .  —  w K ońcu  
zeszłego ro k u  in te ressa  Greckie  znaczn ie  
p o lepszy ły  się z nas tępuiących  p rzyczyn: 
odzyskan ie  M iso lo n g ji , oddalenie się A l  
b a n c  z y k ó w  od s t ro n y  T nreck ie j ,  sku teczne  
oblężenie P a tr a s ,  pow s tan ie  T esa lc zyk& w  
u ta r c z k i  ko rzys tne  pod O lim p e m  i. t .  p. 
tudz ież  k o rz y s tn ie  odbyw ane u ta rc zk i  
na m orzu. —  F lo t ta  A n g ie ls k a  lubo stoi 
wpogotowiu  pod M a ltą  dla uderzenia  na 
l a n i s ,  lecz leszcze n ierozpoczeła  k ro k ó w  
nieprzyjac ie lsk ich .  —  D o s rze g a c z  w sc h o - 
d n i  zapowiada  że leżeli Grecy wcześnie zdo­
b ędą  t a k  ważne miejsce iakiein  iest  P a tr a s  
t e d y in te re sa G re c k ie  na jpom yśln ie jszy  w e­
zm ą obró t .  D O N IE S IE N IA .

to w a r z y s tw o  D obroczynności  ieszcze 
w r o k u  zeszłym uwiadomiło  in te re s so w a-  
nych  a b y  z pow odu  zmian iak ie  zam yśla  
w a k lep ie  Ubogich zaprow adz ić ,  fa n ty  swoie 
na  sprzedaż  w tym  sklepie zostawione o d e -  

r a i ,  lub z e ta k o w e n a d a l  chcq zostawić  za— 
deklarow ali  się; gdy a toli  mimo tego do w y­
znaczonego  norm alnego  t e rm in u  n ie w s z y -  
scy  się zgłosil i ,  n do tychczasow y sk lepow y 

Gołębiewski u suw aiąc  się  od {swych 
W tyro sklepie  obow iązków , ra c h u n k a m i  o -  
^azai,  i i  ieszcze u iek tó ry in  osobom n a -

M n o ś c t  za sprzedane  fa n ty  n teoddz /  To­
warzystw o D obroezynuości  p rze to  niei  cąc 

; a b y  pooddaleniu  się zupełnem  tegoż  J P a  n 
j Gołębiewskiego p re te in j i  do niego z tego  
I względu n ierozczono, r a z  ieszcze w zywa 

ty c h  w szys tk ich  k tó rzy  do dn ia  ł  S ty czn ia  r .  
b. fan ty  swoie w sklepie  Ubogich zos taw il i ,  
izby  się do tegoż JP .  Gołębiewskiego iesli  
t ak o w e  iuż  są sprzedane  zgłosil i,  i p ieniądze  
od niego odebra l i ,  od te rm inu  bowiem dnia  
10 Marca rb .  w k tó ry m  pomieniony JP. Go­
łęb iew sk i  zupełn ie  ze wszelkich s tosunków  
z Towarzystwem  wyjdz ie ,  żadne  iakie  b ą ć  
p re tens je  p rzy jm ow ane niebędą  i T o w a rz y ­
s tw o za żadne szkody  nieodpow iada.  Po-e 
m ieniony JP. G ołęb iew ski mieszka ieszcze 
p rzy  sklepie  Ubogich, za rząd zan ie  ied n a k  
sklepem iu ż d o  niego n ien a le iy ;z  tern wszy- 
s tk iem  sklep sam pod innego k a u c jo n o w a n e -  
go sklepowego dozorem b ę d ąc y ,  i w  iu n y  d o .  
godniejszy  dla prawdziw ie  ubogich  u rz ą d z o ­
ny sposob, przy jm uie  na sprzedaż  wszelkie 
fa n ty ,  iak ie  tam że  pod us tanow iouem i w a­
ru n k a m i  oddane  zostauą.

w Domu p rzy  ulicy Długiej pod Nr 583 
obok Hote lu  d a Allemagne są do naięcia  ca­
łe lsze  p ię t ro  i Sklep z pom ieszkaniem  od 
W ie lk ie j  Nocy r .  b.

Pod p isan y  K om orn ik  uw iadam ia  n in ie j -  
szem, iz w Pradze pod W arsz a w ą  p rz y  ul icy  
Ząbkow sk ie j  pod Nr 207 d,  16 t. m. i r . o go­
dzinie 9 rano :  k a n to re k ,  s to l ik i ,  ł a w k i ,  sza .  
f k i ,  sa lopa,  ch u s tk i ,  be lk i ,  s łu p y ,  ta rc ice  e. 
c. t .  przez  publ iczną  l icy tac ją  sprzedane zo 
s ta n ą .  Franc i:  H e rm a n  Ko mor: Są: p rz y  
ul icy  K a p i tu ln e j  Nr 537 mieszkaiąoy. 
Z g u b io n e 2 Kluczyk i  są w D ru k a rn lK n r je ra -  

T e a tr .  Dziś-fienefis JPau ien  P a lczew slc ich ■


